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Wiadomości zagraniczne.
F  r  a  n  c  y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 29. C zerw ca.
Na posiedzeniach Izby P a ró w  i D e p u to w a ­

nych  same tylko ro zp raw y  o kolejach żela­
znych a łychać .— Na posiedzeniu w c z o r a j -  
s z e m  Izby D e p u t o w a n y c h  o b radow ano  
n ad  zapom óżką, którą rząd  trzćm  to w arzy ­
s tw o m  kolei Żelaznych z Strasburga do Bazy­
le i ,  z Bordeaux do Teste i z Paryża do W e r ­
salu ( le w e g o  b rzegu)  w yznaczyć chce. Pan 
B o i s s y  d ’A n g l a s  miał m o w ę  przec iw  temu 
po tró jnem u w nioskow i. P. D e l a g r a n g e  
zw raca jąc  uw agę na smutne położenie o w y c h  
to w a rz y s tw  sądził iż ze w zględu na ich zasłu­
gi wsparcia takow ego są godnemi. Izba przy­
stąpiła potem  do obrad nad pojedynczymi a r ­
tykułami. P ić rw szy  upoważnia  to w arzy s tw o  
kolei z Strasburga do Bazylei do zawarcia  po 
życzki 6 m ilionów  celem ukończenia dzieła i 
do nadania prow izyi od tego kapitału pier 
w szeń s lw a  przed  uchw aloną daw nić j zapó 
móżką rządow ą, P. B a r b e t  zaprzeczał sto- 
sowności takow ego w n iosku ; lubo sam jest 
akcyonaryuszem jednak przeciwnie głosuje. 
M i n i s t e r  b u d o w l i  p u b l i c z n y c h  stanął 
w  obronie p ro jek tu ; m im o to po długich i 
zaw iłych  ro zp raw ach  pieryyssy artykuł p ro ­

jektu do prawa znaczną g łosów  większością 
Se 'iirR
p raw a  większością 206 g łosów  przec iw  63 
odrzucono. W y p a d e k  ten wielkie w  Izb ie  
spraw ił wzburzenie .

Na posiedzeniu d z i s i e j s z y m  Izby  Depu­
tow anych  projekt do p raw a  dotyczący kolei 
źelaznćj z Rouen do H avre  większością 173 
g łosów  przeciw  79 przyjęto.

'X iąźę ta  Aumale i Joinyillc w  przyszły po ­
niedziałek do Londynu wyjeżdżają.

W stronnictw ie Jegitymistów nastąpiło roz­
dwojenie. G a z e t t e  d e  F r a n c e  i L a  F r a n ­
c e  wystąpiły  naprzeciw  siebie z w yznaniam i 
w iary  politycznej, tak p rzec iw nem i, że nie 
można się spodziewać ich pojednania. Zre- 
sztą legitymizm w  ostatnich czasach znacznie 
został osłabiony przez u ltra inontan izm , k tóry 
zaczyna się przyłączać do nowćj monarchii. 
W ia d o m o ,  że Arcybiskup paryski nie idzie 
śladem swego poprzednika, i w ą tp ić  nie m o­
żna,  że jego przykład w ażny w p ł y w  w y ­
w rz e  w  kraju.

Z S t r a s b u r g a ,  dnia 26. Maja.
G orl iw ość , z jaką zbierane są w  Alzacyi 

składki dla pogorzelców  H am burga , musi 
w  każdym przyjacielu ludzkości przyjemne 
yyabudzać uczucie. L,ubo składki nie okazu/ą
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się tak h o jn e  jak  w  N ie m c z e c h ,  to  je d n ak  
w s p ó łd z ia ła n ie ,  jakie się w szę d z ie  ob jaw ia ,  
p r z e k o n y w a ,  źe  religia i ludzkość  nie znają 
po l i tycznej  p rzeg rody ,  » D o b ro c zy n n o ść  n ie  
p y ta  c i e rp iąc eg o ,  jaką w y z n a je  religią i do  
jakiego należy k r a ju ;  p rzeskaku je  o n a  g ran i­
c zne  po li tyczne  linie i łączy  zw ią z k ie m  b r a te r ­
skiej m iłości ludzi w sze lk ic h  k r a jó w ,  w s z e l ­
k ic h  w y z n a ń ,

N a  tu te jszej alzackićj kolei że laznej już od 
ty g o d n ia  z a p r o w a d z o n e  zos ta ły  n a js tó sow nie j-  
sze  ś rodki o s trożnośc i ,  n im  n o w e  m in is te ry -  
a lne  r o z p o rz ą d z e n ie  og ło szone  zos tało .  W o z y  
z p akam i,  k tó re  z w y k le  tw o r z y ły  kon iec  po- 
c iągu ,  um ieszczone  te ra z  są m ię d zy  lo kom o-  
t y w ą  i w a g o n a m i  o so b o w e m i.

1  Ha r y ż a ,  dn ia  2, C z e rw c a ,
D z i e n n i k  S p o r ó w  o b e jm u je  dzisiaj na ­

s tępu jący  a r ty k u ł :  * J J .  K K .  W  W .  X iąźę ta  
Jo ipy i l le  i A u jn a le ,  k tó rz y  ku k o ń c o w i  mie­
siąca bież. do  L o n d y n u  udać  się chcieji, na te-  
r az  p rzy n a jm n ić j  zam ia ru  tego  odstąp il i ,"  
N a tu ra ln ie  zm ianę  tę  w  zam iarze  X iąź ą t  z p o ­
l ityką łą c z ą ,  a w ięk sza  część g az e t  to  zan ie­
c h a n ie  p o d ró ży  tak  sobie t łu m a c z y ,  i e  p o n ie ­
w a ż  P. ( iu iz o t  obecn ie  s ta n o w c z e  dał  o ś w ia d ­
czenie, źe t rak ta tu  p rzeg lądania  nie zratyfikuje, 
N iąźę ta  nie poczytali  r zeczą  s tó s o w n ą  w ś r ó d  
p b e c n y c h  okoliczności u d a w a ć  się do  Londynu*

A n g l i a .
Z  L /  r *  - I  >  y n i l .  *  O -  t r v c y ^

W  skutek W iadom ości o  za m a ch u  na  życie 
K r ó l o w e j  zg ro m a d z iło  się już  w c z o ra j  r a n o  
Ogromne m n ó s tw o  ludu  p rz e d  B uck ingham - 
p a łacem , aby  ty m  sp o so b e m  udzia ł  sw ó j  oka­
zać. O  godz,- 4 z p o łu d n ia  ipassa ta jeszcze 
się zw iększyła ,  p o w sz e c h n a  b o w ie m  byłą  cie­
k a w o ść ,  ąźali, (czego sobie życzono)  K ró lo w a  
ty m  w y p a d k ie m  nie z ra ż o n a ,  jak z w y c za jn ie  
d o t ą d ,  tak i nadal p rze jażdżki s w e  o d b y w a ć  
będz ie .  Ż y c z e n ie  tp zos tało  spełnione.’ O  p ó j  
d o  5 o tw o r z y ły  się b ra m y  na p ó łn o c n o -z a ­
chodn ie j  s tron ie  pałacu  i K ró jo w a  w  c z w o ro -  
k o n n y m , o tw a r ty m  po jeźdz ić  w y jecha ła ,  ob o k  
m e j siedzieli £ ią ź ę  A lb rech t i Xiąźę Sąsko- 
M e in ingen .  T o w a r z y s z y l i  p o ja z d o w i  łylfco 
d w a ;  k o n iu sz o w ie ,  Hr. M e n sd o rf  z cz te rem a 
synam i a w m i i  i z w y c za jn i  stangreci,  G łośne  
h u r ra h !  p o w s z e c h n e  w y w i ja n i e  chustkam i j 
kapeluszam i w i ta ło  K r ó l o w ą ,  która p r z e p ro ­
w a d z o n a  ok rzykam i radości p rzez  C ons ti tu -  
t i o n - H '11 , p .cad i l ly  do  H ydepapk  pojechała. 
v\ szędzie og rom ny  był na t łok  l udu i p o ja z d ó w  
a w  sam ym  parku pojazd K ró lo w e j  le d w o  
z m.e,sęa ruszyć  m ógł U w a ż a n o  jednak ,  źe 

j  1 an' bIa(j°  W S M i U  i znużoną  się być 
zdaw ała .  Z r ó w n e m  uniesien iem  p rz y jm o w * .  
n o  M o n a rc h in ię  w ie c z o r e m  gdy  w  tea trze

p rz e d s ta w ie n ie  o p e ry  E l e n a d i F a l t r e  p rzez  
M ercadan tego  obecnośc ią  a w o ją  zaszczycić 
raczy ła ,  —

Słychać te raz ,  źe d r u k a r z  a lb o  d r z e w o r y tn ik  
P e a r s o n ,  p rz e z  nie jakiego P a n a  D e w s b u r y  
A ld e r m a n o w i  S i r  P e t e r  L au r ie  d o n ió s ł ,  iż w  
n iedzie lę  w id z ia ł ,  jak  cz ło w ie k  je d e n  d o  K ro -  
lo w ć j  w y m ie r z a ł ,  gdy  p rz e z  p ark  p rze jeż d ża ­
ł a ,  nie u m ie  je d n ak  p o w ie d z ie ć ,  czy p is to le t  
n ie  puścił, czyli te'ź cz łow iek  te n  zam ia ru  s w e ­
go za n ie ch a ł ;  tyła ty lko m u  w ia d o m o ,  źe p i ­
stolet p rę d k o  p o d  s u r d u te m  s c h o w a ł  i z ży ­
czen iem  tera  się o d e z w a ł :  « O b y m  ją b y ł  t r a ­
fił 1" Ź e  on  ( P e a r s o n )  człeka tego  nie a r e ­
s z to w a ł ,  w  ten  sposób  u sp ra w ie d l iw ia ,  iż sam  
b ę d ą c  jąkałą  n ie  zd o ła ł  osób o taczających , o- 
czy  na po jazd  k ró lew sk i  z w r ó c o n e  m a jących  
n a ty ch m ias t  w e z w a ć  do  p rzy trzy m an ia  z u ­
c h w a lca .  S ir  P e te r  L a u r ie  doniósł o te ra  
N a d o o h m is t r z o w i  K ró l o w e j  P an u  M u rra y ,  a 
te n  m in i s t ro w i  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  S ir  J a ­
m es  G r a h a m ’o w i,  k tó ry  na tychm ias t  p rzez  k o ­
m isarza  poiicyj R o w a n ,  P earsona  b adać  kazał; 
t e n  jeszcze czynnośc ią  tą  b y ł  zajęty, gdy w i a ­
d o m o ść  o d ru g im  zam achu  doszła. K ró lo w a ,  
m aiąc  sobie d on je s ionem  o p ić rw s z ć m  z d a rz e ­
niu, ośw iadczy ła  s ta n o w c z o ,  źe n iechce  w  p a ­
łacu s w o jm  naksz ta ł t  n ie w o ln icy  siedzieć, lecz 
źe prze jażdżk i s w o je  k o n ty n u o w a ć  zamyśla. 
W s z a k ż e  ro zk a za ła ,  żeby dam y  do  to w a r z y ­
szenia jc) p rze zn ac zo n e ,  L ad y  F o r tm a n  i M rs. 
Lascąlles, raz em  z nią nie jechały.

P a d a n ie  F ranc isa  t r w a ł o  od  godz. 12. do  
p ó ł  do  5 t ć j ; poczem  go do w iez ien ia  do N e w -  
gate s p r o w a d z o n o .  A kt oskarżen ia  w y d a n y  
p rze z  T a jn ą  R adę brzm i,  jak n as tę p u je :  „Z  p i ­
s to le tu  p r o c h e m  i kulą nab itego  strze li ł  do  m o-  
n a rc h im  i Pani nasze j ,  K ró lo w ć j  W ik to ry i .«

G l o b e  radzi r z ą d o w i  ang ie lsk iem u ,  aby  
zą p r z y k ła d e m ,  jaki w k r ó t c e  m a dać Belgia, 
z a w a r ł  t rak ta t  h a n d l o w y  z N iem ieck im  z w i ą ­
zk iem  celnym ,

L ondyńsk ie  subsk rypcye  d la  H am b u rg a ,  
p rze ch o d zą  już 23,000 i .  s z t . , a po  m ia n o w a  
p in  kopymissyj sp o d z iew a ją  się ze b rać  daleko 
w ię c e j ,  z w ła sz c z a ,  źe w szyscy  b a n k ie ro w ie  
w  kraju zostali w e z w a n i  do  o tw o r z e n ia  p o ­
d o b n y c h  składek.

'J'imes gani p o s tę p o w a n ie  Izb f rancuzk ieh  
W przedm ioc ie  trak ta tu  p rzeg lądan ia  o k r ę tó w  
i s taw ia  F ra n cy ą  na jednćj  linii z A m eryką .  
S u n  p rz e c iw n ie  w y r a ż a  się w z g lę d e m  tej 
kw esty  i w  nas tępu jący  sp o só b :

»Cu się tyczy F ra n c y i ,  k w e s ty a  sp o rn a  
w z g lę d e m  trak ta tu  p rzeg lądania  o k r ę tó w  jest 
ukończona. D o p ó k i  teraźnie jsze poko len ie  
ź>je, ąni F ranc> a  nie będz ie  ra ty f ikow ała  t ra ­
k ta tu  , ani A m eryka  go nie p rzy jm ie .  C ó ż



w ię c  A nglii pozostaje ezynić? C zy Anglia 
m a  sama ten traktat p rzyw ieść  do skutku^ i 
w  razie oporu  w y d ać  w o jnę  Francyi i A m e­
ryce?  Z achow a; nas Boże od takiego szaleń­
s tw a  ! Dla przytłumienia handlu n iew oln i­
kami poświęciliśmy więcćj pieniędzy i krw i, 
niż to zd row a  polityka i szczęście ras afry . 
kańskich uspraw iedliw ićby mogły. Burton  
tw ie rd z i ,  źe my przez nasze kosztow ne, ale 
chybione i źle k ierow ane usiłowania w  przy . 
t łum ien iu  handlu niewolnikami, temuż raczej 
n o w y  nadaliśmy popęd. Nasz;; radę iest, aby 
się zupełnie w y rzec  tego traktatu. Gdyby 
ztąd wynikła  jaka hańba, Francya musiałaby 
ją na siebie przyjąć. W o jn a  w  celu wymu* 
szenia p ra w a  przeglądania, byłaby najszaleń- 
sza ,  jaką kiedy kraj ucyw ilizow any p ro w a ­
dził;  prócz tego to praw o, jakkolwiek byłoby 
pop ierane , nie położy końca hand low i nie­
wolnikami, D w a  tylko są sposoby p rzy tłu ­
mienia tego handlu. P ierw szy , starając się 
ko lo row ą  rassę ucyw ilizow ać ,  co jednak nie 
da się uskutecznić przez missyonarzy, ale przez 
rzem ieśln ików  i ró ln ików . Nauczcie ich Pa- 
n ó w  w  jaki sposób od sw ych  poddanych  w ię ­
ksze ciągnąć mogą korzyści niż przez ich sprze­
daż , a niezadługo przestaną ich sprzedawać. 
Drugi sposób zależy na tem , aby przekonać 
św ia t ,  że sw obodna  robota tańsza jest od nie­
wolniczej. *)  Nikt nie kupi niewolnika, jeżeli 
m n i e j s z e m i  k o s z t a m i  opędzi r o b o t n i k a .  Za­
niechajmy przeto zaraz traktatu p/zeglqdania 
o k rę tó w ,  a uw oln im y się od tysiąca t ru d n o ­
ści. Możemy wszakże i tak w e  wszystkich 
częściach świata w p ły w  nasz może jeszcze 
skutecznie) p rzeciw  n iew oln ic tw u w y w ie rać .  
Jestto  praw da, o którćj jesteśmy mocno prze­
konani."

Donoszą Z P e ru ,  ze Generał Boliivian, w  
skutku zw ycięz tw a  odnesionego  nad Peru- 
w ian a m i,  ogłosił całe pobrzeże Sama w  stanie 
blokady.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 29. Maja.

Na posiedzeniu wczorajszćm  Izby D epu to ­
w an y ch  W niosek ,  aby przeciw  Ministeryurn 
Ogólną  w yrzeczono naganę, większością 10 
g ło só w  uw zględniono, a na dzisiejszej sessyi 
po obradach trzynaście godzin trwających,

' )  N iew o ln ic tw o  jes t g łów nie p łodem  c u k ru , (k tó ry  
p o  w iększej części zużyw a E u ro p a ) tak  jak  te n  n aw za­
jem  jest p łodem  n iew oln ików , G łó w n a  massa n iew o ln i­
kó w  czarnych  zapełn ia  p lan tacye  trzc iny  cu k ro w e j; za 
upow szechnien iem  się cukru  b u ja k o w e g o , b a rd zo  zna­
czn ie  zm niejszyć się musi p o trzeb a  M u rz y n ó w , i nas tą ­
p ić  musi reakeya. In n e  bow iem  pospo lite  p łody  zb y t 
•ą t a n ie , aby  kosztow ne n ab y w an ie  n iew o ln ików  o p ła ­
cić m ogły. U pow szechniać p rze to  p rodukcyą cuk ru  b u ­
rakow ego je s tto  zm niejszać poszukiw anie M u rzy n ó w .

większością 10 g łosów  uch w a lo n o :  »Kongres> 
oświadcza, że w  położeniu, w  k tóre  się Mini- 
steryum  w praw iło ,  m im o czystości zam iarów  
sw o ich ,  nie posiada tyle w p ły w u  i siły mo- 
ra lnćj,  aby pomyślność kraju zabezpieczyć." 
Nie pozostaje w ięc  nic Ministrom, jak albo się 
cofnąć, albo Izby rozwiązać. Nie w iem y  d o ­
tychczas, jak sobie postąpi.

Dotychczas na św iadectw ach  w ystaw ianych
0 postępowaniu oficerów, była rubryka :  „ o  
chrześcianskiem postępow aniu  i przyw iązaniu  
do osoby N. K ró low ej i jćj p raw nego  rządu." 
Dekretem z d. 18. m. b. Rejen t rozkazał, żeby 
rubrykę  tę sfcassowano.

N i e m e  y .
2  H a m b u r g a ,  dnia 1. Czerwca.

D ow iadujem y się z Petersburga, że oprócz 
nadesłanych tu wspaniałomyślnie przez N. Ce­
sarza Rossyjskiego 50,000 rub. sr . ,  o tw o rzo n a  
przez Xięcia Leuchtenbergskiego składka w  fa­
milii Cesarskiej, przyniosła 140,000 r. sr.

W .  Xiążę Oldenburgski przysłał dla pogo­
rze lców  tutejszych 2000 frydrychsdorów .

Z S t u t g a r d u ,  dnia 20 Maia.
K sięgarze tutejsi postanowili na odbytćm  

dziś  zgromadzeniu, z najlepszych sw oich dzieł 
nak ładow ych  zebrać książki do w ar to śc i  lt> 
tysięcy fl. i z tego urządzić loteryą na korzyść 
biednych pogorzelców Hamburga.

s  y  r  y  a .
Z B e j r u t u ,  dnia 28. Kwietnia.

(Journal de Smyrnę.) — Seraskier Basza uspra* 
w ied liw ił  zupełnie położone v\ nim przez Suł­
tana zaufanie, który mu przy w rócenie  pokoju 
na górach poruczył, i od czasu małego figla 
politycznego, uskutecznionego za jego rozka­
zem przez O m era Baszę, który uwięzić rozkazał 
Szeików  D ru z ó w ,  których opinia publiczna 
jako głównycłi podżegaczy ostatnich ro z ru ­
ch ó w  na Libanie wystawiała, pokó) i porządek 
w  tam tych okolicach na długi, jak się zdaje, 
czas przyw rócono. Wszystkie s tronnictw a 
poddały się Porcie i powagę jej uznały. U w ię-  
zieni Szeikowie ciągle tu jeszcze siedzą, i bar­
dzo do p raw dy  podobną jest rzeczą, że s ię  tu 
pozostaną, dopóki wszystko zw rócone nie zo­
stanie, z czego ziomkowie ich chrześcian złu- 
pili. Seraskier zaprosił do siebie m n ó s tw o  
E m iró w  i Szeików  M aronitów. Kilkunastu 
juz się stawiło a reszta zapew ne  pójdzie za ich 
przykładem , choć do tego czasu nadesłanemu 
rozkazowi zadosyć nie uczynili. Zdaje się, że 
Seraskier chce ich wszystkich w  moc swoię 
dostać, dla zmuszenia ich do dania wyjaśnień
1 uskutecznienia pojednania, któreby w  przy­
szłości bez niebezpieczeństwa jednćj strony 
naruszone być nie mogło. W  tym względzie



w a ż n y  ju i  k r o k  u c z y n io n o ,  i sp o d z ie w a ć  się 
należy ,  i e  góra  L iban  w  przysz łośc i  n ie b ęd z ie  
j u i  w id o w n ię  g rab ieży  i m o r d ó w .

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  D zienn ik  U rz ę d o w y  K ró l .  

R egency i  w  P o z n a n iu  z dn ia  7. C z e r w c a  r. b .  
z a w ie r a  m ię d zy  innem i nas tępu jące  og łoszenie  
J W .  N acze lnego  P rezesa  W .  X ię s tw a ,  H rab .  
A rn irn a :  » P rz e ło ż o n a  tu te jszego I n s ty tu tu  c h o ­
r y c h  pod  pieczę S ió s tr  m iło s ie rdz ia ,  doniosła  
m i,  iż w  p e w n y m  p o w iec ie  tći p r o w in c y i  p o ­
w a ż o n o  się żebrać  ró ż n e  p rze d m io ty  w  im ie­
n iu  tegoż In s ty tu tu ,  chociaż  te n  ani tu  ani 
w  p r o w in c y ę  ńa że b ran in ę  nie w y se ła .  P o ­
da je  się to  do w iad o m o śc i  p o w sze ch n e j ,  juzto 
d la  os trzeżenia  P u b liczn o śc i  przc-d p o d o b n y m i 
ż e b rząc y m i o szus tam i,  już  d la  zapobieżenia  
z  s t ro n y  w ł a d z  i u r z ę d n ik ó w  po licy inych ta ­
k o w y m  b e z p r a w io m " ;  —  nas tępu jącą  k ro n i­
k ę  o sob is tą :  .N a j w y ż s z y m  ro zk a zem  g ab in e­
t o w y m  z dn ia  27. z. m .  P as to r  F u c h s  w  M ia­
steczku  S u p e r in te n d e n te m Ł o b ż e n ic k ie g o  o k r ę ­
gu kościelnego m i a n o w a n y " ;  —  w z g lę d e m  
• k u p o w a n ia  koni dla w o jsk a  na  r .  1812.; —  o 
w y n a g ro d z e n iu  za zn ies ione  prawa ja tk o w e ,  
o  ja rm arkach  i t. d.

Z P r u s s  Z a c h o d n i c h .  —  P ogłoska się 
u p o w sz e c h n ia ,  #e Xiążę D  i na  posiedze­
n iu  S ena tu  p r z e c iw  U k a z o w i  m o c n o  p ro te s to ­
w a ł ;  p rzes trzeżony ,  żeby  milczał, p o r w a ł  się 
z  miejsca z sz ty le lem  w  ręku , ale w  te j chw il i  
p a d ł  t r u p e m ,  kulą p rzeszy ty .

Z W i e d n i a .  —  C. K. p o łączona  kanceła-  
ry a  n a d w o r n a  p o z w o l i ła  w łaśc ic ie lo w i d ó b r  
M e d y k i  w  G alicy i ,  o b w o d z ie  p rzem ysk im , 
G w a l b e r t o w i  P a w l i k o w s k i e m u ,  p rzy jąć  
od  król. paryskiego og rodn iczego  T o w a r z y ­
s tw a ,  p rzys łany  m u  d y p lo m  na  cz łonka  tegoż 
T o w a r z y s t w a .

Sprostow»*i i e.
I V  a r ty k u le  z  P o zu n u ia  z d. 8. C zerw ca , w  nn - 

łnerzc  w czorajszym  pism a naszeg o  stro n . 814 ., slu p  
p ra w y , w ie rsz  8 ,  zam iast * 0  7—JO ta la ró w - ,  n iia to

.10j*m  C e u k - ____________ | ___
T e a tr  m ie j s k i .

W  piątek , dn ia  10. C z e r w c a .  —  N a  ż ą d a ­
n i e .  J P a n  i JP a n i  T u r c z y n o w ic z ,  tance rze  
t e a t r ó w  W a r s z a w s k ic h ,  tańczyć  b ę d ą :  1) Pas 
d e  deux  z b a le tu  » 8y lf ida .« 2 )  M a zu r  z b a ­
le tu  * Stach i Zośka « 3) F an d an g o  z bale tu
•  R ozbó jn ik  m orsk i.« —  G R Y Z E L D Y S .  D ra -  
m a  w  5  o d s ło n a c h  p rze z  p 'r y d e r y k a _ H a h m _

W e  w s i  S r o c z y n i e ,  w  p o w ie c ie  G n ie ­
źnieńskim, pod  Pobiedziskami, s p rz e d a w a ć  się 
b ęd z ie  p luslici tando za g o to w ą  zaraz zap ła tę  
d n i a  5 g o  L i p c a  r .  b. 23 sz tu k  y y o łó w ,  15

k r d w ,  7  sz tuk  m łodego  bydła ,  8 koni,  600 sz tuk  
o w ie c  w łą c z n ie  z jagniętami i ró ż n e  g o sp o d a r ­
cze p o rządk i .  C h ę ć  ku p n a  m a jących  z a p ra -  
sza się. ____

a m ó w ie n ia  na  u b io ry  g a lo w e  przy j-  2  
e i w y k o n y w a  podp isany  n ie z w ło -  •  
ie ca cenę  n a d e r  u m ia r k o w a u ą ;  o ra z  j§ 
arcza  h a f tó w  s reb rn y ch ,  ślif, szpad  i x  
eluszy. M e y e r  L o e w i s s o h n ,  £  
r r y n k u  n a  rogu  N o w ć j  ulicy na p ier-  ® 

w s z ć m  p ię trze .  X

Sukien  m ę zk ic h  dostać  u m n ie  m ożna  w  p o -  
m ia r k o w a n y c h  ce n ac h :

S u rd u t  z d o b re g o  sukna  za T a l .  12, 
sp o d n ie  za  T a l .  4.

M e y e r  L o e w i s s o h n ,
W  ry n k u  na ro g u  N o w ć j  ulicy na  p ie r-  

^  w s z ć m  p ię trze .

P rz y  ulicy W o d n e j  pod  Nr. 2. o tw o r z y łe m  
H a n d e l  T a b a k i ,  T y t u n i u  i C y g a r ó w .  
W szelk ie  a r tyku ły  tego rodza ju ,  w  na j lepszym  
gatunku , sp ro w a d z i łe m  z zagranicy z na jp ie r -  
w s z y c h  d o m ó w  h a n d lo w y c h ,  m ia n o w ic ie  r y ­
ga ry z B r e m e n ,  k tó re  p o  u m ia rk o w a n y c h  
cenach  s p r z e d a w a ć  będę .  —  O  cze in  s z a n o ­
w n ą  P ub liczność  uw iadona ia jąc ,  po lecam  się 
jej ł a sk a w y m  w z g lę d o m .

Poznań, dnia 7. Czerwca 1842.
F e l  i c y a n  M i l e w s k i .

P ie rw sz ą  n a d s y łk ę  najlepszych świe­
żych śledzi, 

d to .  d to .  świeżego porteru 
o d e b ra ł  i p rzeda je  tan io

/ / .  /> . Praeger,
p r z y  W o d n e j  ulicy w  d o m u  szkó lnym  im ienia 

L u d w ik i  pod  J \ s  30.

^ ^ • W i n a  w ę g i e r s k i e .
I w  ty m  ro k u  w  p o rz e  w io se n n ć j  zakup il i ­

śm y  osobiście  na  miejscu  znaczną  ilość w in  
g ó rn o -w ę g ie rsk ic h ,  tak z d aw n ie jsz y ch  zb io ­
r ó w ,  jako też z p rze sz ło rocznego  p o m yślnego  
w in o b r a n ia ,  k tó ry c h  osta tn i  t r a n sp o r t  u ieda 
w n o  tu  p rzyby ł .

U z u p e łn iw sz y  ty m  sposobem  w  jak  n a j le ­
p sz e  g a tu n k i  z n a c z n y  skład nasz wiu 
Węgierskich p o le ca m y  lakow y z  tą u -  
w a g ą :  źe jako h u r to w n ic y  w i n ,  m aiąc r ab a t  
c e ln o -p o b o ro w y  z 20 p r o c e n tó w  na ju m ia rk o -  
w a ń s z e  ceny  p o d a w a ć  m ożem y.

P o z n a ń ,  dnia 6. C z e r w c a  1842.
JUttacla JLnUersch,


